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MONITOR
Na R . P .  1777. 

Nro: X V III .

Dnia 1. M arca.

m  m m m m *  m m  m w s m
In  Jm bus omnia t it io  ſenrſcunt, fota 

auaritia juvenefcit. Str.eca. 
JFiJiut ante ditm p&trios inguirit in annos\

Ovid.

Mci Fanie Monitor’.

Logo fię chwieiąc w zamyśle do- 
ftatecsnego zaradzenia mniema

niu prawie powſzechnemu Rodzicowi 
jakoby nie nalefalo do nich dopoma
gać dzieciom tych lat dcljfjynij w kto- 
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rych ich potrzeby zdaią ſię ſprawiedli-  

. w ie wymagać pom ory, y' nie i a kiego 
wydziału D o b r a ; nie znayduię ia-  
twieyſzego y  pewnieyſzego ſpoſobu d o 
konania tey myśli raoiey, nad uda
nie % do W.M. Pana, nie tylko ſzczy-  
cącego fię znam ienitym  tytułem Moni
tora ,  ale też ftynącego tiraidętności^  
rozróżnienia między złym a dobrym .

N ie  chcę długim przekładaniem  
rzeczy, trudzić W .M . Pana, krotkiemi 
g o  w i-c  ftowy upraſzam, abyś raczył 
wziąść za incareſs przymiotowi godno
ści fw oiey  w łaśc iw y: zmiękczenie
twardych y  nie użytych ſerc Rodziciel-  
(kich, z  przełożeniem im tego naydo-  
kiadniey ſzym : t e  marnocrawftwo nie  
których Dzieci (n a  które zwykli fi; 
R odzice  aż nad to  ż a l i ć ,  a czafem 
mniey fprawiedliwie, d la pretextu nie 
czynienia onym d o b r z e ) pochodzi 
naywięcey z  ich właſoego niewyrozu
mienia , y bezwzględności na ftan 
dziecinny, kiećjy n ie  daiąc onym przy-
Jfłępu do f ięb ie ,  y  iąSkatftgO «cha

wyiłu-
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wybuchania ich potrzeb, przymuſzaią 
ich do zaciągania długów na karb przy- 
ſz ley  puścizny, y trwonienia w ten  
ſpófob maiątku ſpodziewanego, który 
ledwie nie powfzechnle byWa fię win
ny bardziey śmierci Rodziców, iak 
ich żyjących dobroczynności*, A i e  
podobne nabycie maiątku, podług me
go błahego zdenśa wzćłrygać powinno  
y  odrażać naturę; rozumiem więc, że 
fię W .M . Pan bynaymniey dziwić nie 
b fd z ie ſz  tem u ,  i i  fię ośm ielam  iak 
nayufilnicy dopraſzać o nayprgdfze za
pobieżenie hieczułosci Rodziców. D o  
ktorey czynności y uczynności,  łatwym  
mu będą powodem dobre konſekwcn- 
e y e , wyniknąć z tąd mogące. Gdy 
b ow iem  Rodzice, Gtutkow ſwych d o -  
brodzieyftw nie będą odkładać na o -  
ſtatnią godzinę, to iefl aż do momen
tu oftatniego życia; to y Dzieci ich,  
nigdy fię tą myślą nie uwiodą, d o  
kcorey czaſem bądź u łom ność ,  bądź 
niecierpliwość przywodzi, aby miały  
Rodzicom życzyć krótkiego życia:

ale
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ale y ow ſsem  odbieraifc zawesafu p e 
wny wymiar dobra fobie wydzielone
go, nie zechcą, ba y nie potrafią byciź 
tak daleko bezrozum nem i: aby na 
dufzę zaciągały te długi, które dzi* 
kontraktują w nadziei pofiadania w cza
ił e wielkiego a raęzey niewiadomego  
D obra ,

Zgoła między Kodzerſftwera nie mo
głyby nigdy wynikać n iezgody, które 
dziś ai do zgorſzenia znaczne bywaią, 
przeto, i c  ś wiadczenie Rodziców czę* 
Ilekroć bywa wymawiane ai do wzbu
dzenia zazd rośc i: którym nieprzyzwo* 
itościom, wczesne wymiary podzielo
nego maiątku między Dziatwą doſzfą  
iu i  lat 24. by łyby  pewną tamą y za 
grody.

N ie  mafo podobnych tym okoliczno
ściom zdaię na wyfcfzą biegłość w wſzel- 
kich wiadomościach Tego, ktorego zo- 
ſtaię z winnym ſzactmkiem

nayniżſzym ftugą. 
d. 21. Lutego

R, 1777 . B tzim ek N itw iadom s:



D t  Fencrt arm ata:
A rm sfam  v ;d i t  VeBsrem Łecedaraone P e l l a i :  

Nune eertemui,  *ir, jud icc  ve l  Paride.
Cui V«rui: eimatsm cur me temerari remnii? 

Q « * , quo.te vici tempore, iacimii erim.

o Wentrze zbro im y .
Z b ro y n j  w id ij c  Wenere w Spirtie , Pallas  prawi: 

Tera* ſpor naſ* y  Parya niech ſędzia rozprawi.' 
A  W e n u i : co i mic zb ro y n j  lekce  wa&yTe im iftla? 

Ktorara c i ;  jr bez ibroi t w y c i f ź y i  uta ic ie .

dt DecoSort &  f a n

C um  fua deeo&or ſubeuntem  li raine furem 
Q_uaerere fp e r i ta i  aoćte v idere t  opei.

N oćte  quid  in  noftris c u e u m ſp ie i i  ardibue? inquif ,
H ic  ego  n i l  medid cem ere  l«ce queo.

o Marnotrawcy y zlośzieiu
Peftreeg ł h o ly ſ t ,  i e z l o d a i e y  do d o m u f ię  w krada,  

T u ſ t j c ,  i i  mu fig kradzież w nocy  dobrze nade .  
Cor mi w  nocy  przeiieraſ*  k | t y  dom u? rzecze,

O dzie  ia w  fraod dn ie  upatrzyć  a ic  nie  m ofg
C i i  ecie ,
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in Ronsphatum caneri-vorum1

(Juando voraJ multos ia casna Ronsphale caacroi, 
Hos inrfipeltos noćte ſecjuent* vo,mis.

N o n  e g o  v t ilgates  he» c e r to  iud ico  cancros,
Vivi *tqus exanjmes qui retioire queunt. V

tui Ronsfaia rako-zercę.
Gdyfif obiesz, Ronsfalu, na wieczerzy takocr, 

Ztzucaſz w nocy, nie moggc tych ftrawiC prry-
ſmakow.

T zk ie f i f ,  wierz mi, roki nieltds gdzie todrj,
Co żyw e y  warzone wftee# iednako chodzj.

I V .
de Me di cis & ^urijlis  

ad Negronium.
»

Marbus ubi nullus, nulla sft medicina, Negroni,  
Nullus Juriftia eft fine lite locus.

Quid faeient ergo medicina Sciuris a lum ni?
In cselis nullus fors&n utiisqu« locus.

o Lekarzach y  Prawnikach
do Negroniego.

Gdzie ehotob nie maſz,tam teźLekanow nie tratba, 
Ni Prawnikom tam niieyſce isft, gzie zwady nic

ma,
C oi w ifc  pocznj Lekarze, Prawnicy? obiema 

Podobno zagrodzony wftfp b^d/zia do nieba.

D i
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De Catholicorum Quadragejim<z &  P as- 

chate. ad Autum  hareticum .
Quam bene Catholicis concordant ſydera Faftis, 

Noftraque Caslitibua eonsonat , Aule, fides 3 
Casleftes nobis ſacran t jeiunia Piſces,

AuCpicium noftri Paſchet is Agnua erir.

o Kwadragezymie y  Wietkiey-nocy Kato
lików. do Aula 'heretyka.

Jakie ſię t  Katolickim Planety agadzai^ 
Kaler.dariem, y  sznoki mebieftiami naſza 

W iata! Ryby niebielkie Poftnam  poświpcaij,
Na ucitg Wielkanocny Baranek isptaiia.

V I.
D e Batto grajſatore

Batte, dicis dormis, poft la i l i  inſomnia noćtis, 
Non es^tu Noftrss, Batte, ſed Aiitipode,

o Bartku J za ła w ile .
W  dzień po nocy besſenney ip iſi ,  coi to u  moda ? 

Nie ieſies ty N aſzyniec,  ale Antypoda.

v u ,

De diſcordiis m aritalibus.
Cut tam crebra tnovent diſcordes bella mami ?

In catlo Marti nempa propinq«a Venus.

0 Nie-



o Niezgodach M a h m fm h .
Fizecz w niezgodnych ſj czgfte Hadisch walki?

Fiebi*
t Biilko bowiem ſ§ y  Mars y Wenui n a  niebie-

h a c z e y .
Czemu niezgodne, tocz} ctfHewalkj, ftadła? 

SoYenns biifko Massa na niebie u fu dla.


